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Historyczne ' II Kongresu Pokoju
w centrum uwagi prasy radzieckiej
L łPAPt _ TT _ - . .MOSKWA. (PAP). - u świa­

towy Kongres Obrońców Pokoju 
oraz powzięte na nim historycz­
ne uchwały znajdują się nadal w 
centrum uwagi prasy radziec­
kie].

M depeszach z całego świata 
z państw demokracji ludowej, z 
krajów- nie wyzwolonych jeszcze 
spod jarzma kapitalizmu, z kra 
jow zależnych i kolonialnych, 
azienni.-d radzieckie donoszą o 
szerokim oddźwięku, jaki zna­
lazły wśród najszerszych mas 
ludowych całej postępowej ludz­
kości uchwały Kongresu.

Na szpaltach dzienników - ra­
dzieckich szeroko publikowane

są również wiadomości ze wszy­
stkich zakątków Związku Radzie 
ckiego i w pierwszym rzędzie 
z ośrodków przemysłowych, 
świadczące o jednomyślnej apro­
bacie społeczeństwa radzieckie­
go dla uchwał II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Na masowych wiecach i zebra 
niach, odbywających się w ca- 
tym kraju, ludzie radzieccy ma­
nifestują swoją solidarność z 
uchwałami Kongresu, stwierdza­
jąc, że wyrażają one uczucia i 
dążenia całego narodu radziec­
kiego. Ludzie radzieccy stwier­
dzają jednocześnie, że poprą swe 
słbwa czynem, podejmując zobo­

wiązania produkcyjne w celu 
dalszego wzmożenia potęgi oj­
czyzny socjalistycznej, będącej 
ostoją pokoju na całym świecie.

W stolicy Azerbejdżanu — Ba­
ku — na wiecu naftowców, po­
święconym Światowemu Kongre 
sowi Obrońców Pokoju, znany 
stachanowiec Maggeramow o- 
świadczył;

„Ludzie radzieccy swoją bo 
haterską walką o zbudowanie 
komunizmu dowiedli naro­
dom całego świata, że dążą 
do postępu i do pokoju. Na­
ród radziecki nadal prowadzić
będzie
pokój

nieustanną walkę o 
pod przewodem wiel

Usuniemy braki i zaniedbania
17,728 sklepów spółdzielczych w Polsce

KRAKÓW. (PAP). — 26 listo­
pada 1950 r, w sali teatru im. 
Słowackiego w Krakowie rozpo­
czął się II ogólnopolski zjazd 
spółdzielni spożywców, w któ­
rym udział wzięli: prezes rady
nadzorczej ZSS — wicemarsza­
łka Sejmu Szwalbe, wiceminister 

handlu wewnętrznego Mierzwiń­
ski,, wiceprzewodniczący rady 
nadzorczej ZSS Olesińska, prezes 
zarządu ZSS Żerkowski, przed­
stawiciele partii, organizacji spo 
łecznych, młodzieżowych i cent­
ral spółdzielczych.

Sprawozdanie z rocznej dzia­
łalności związku spółdzielni spo­
żywców, wygłoszone przez pre­
zesa zarządu ZSS Żerkowskiegp, 
wykazach dużą dynamikę roz­
woju spółdzielni spożywców.

Ilość zaplanowanych na 
ro*k 1950 sklepów osiągnięta 
została już w początkach 
kwietnia bież. roku. W na­
stępnych miesiącach nastąpił 
dalszy, szybki wzrost sieci 
sklepów, których ilość wynosi 
ła w październiku 17.728. 

Równie szybko rozwija się pro 
dukcja masarska, piekamictwo i 
spółdzielcze placówki zbiorowe­
go żywienia.

Podnosząc te osiągnięcia, 
prezes Żerkowski stwierdził, 
że zarówno w dziedzinie pro­
dukcji jak i żywienia zbioro­
wego istnieją poważne braki i 
zaniedbania. Placówki spół­
dzielczości spożywców nie wy 
wiązują się jeszcze należycie 
ze swych zadań na tym polu. 
Pracownicy nie doceniają je­

szcze w pełni swych obowiązinież niedociągnięcia natury o 
k?w w dziedzinie zaopatrzę-1 gólnej, jak brak współpracy po 
nia i wyżywienia świata pra- między zarządami spółdzielni
«y.

Toteż Związek Spółdzielni Spo 
żywców dążyć będzie do tego, 
by produkcja dawała konsumen­
towi takie artykuły, jakich on 
potrzebuje, a nie jakie najłatwiej 
wytwarzać, aby towar sprzeda­
wany był w sklepach racjonal­
nie rozmieszczonych, czystych i 
wyposażonych w odpowiednie u- 
rządzenia. Należy również pod­
nieść poziom pracy gospod spół­
dzielczych, tak, aby były one na 
prawdę kulturalnymi zakładami 
gastronomicznymi.

Prezes Żerkowski omówił rów-J

i Radami Narodowymi, co 
jest wynikiem pozostałości „auto 
nomizmu spółdzielczego” u nie­
których działaczy terenowych, 
a dalej słabe wyniki w pracy 
nad obniżeniem kosztów włas­
nych, przerosty personalne w 
wielu spółdzielniach.

Po sprawozdaniu prezesa Żer- 
kowskiego meldunki o wykona­
niu rocznych planów produkcyj 
nych i obrotów złożyła Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców -w 
Krakowie, oraz PSS „Oszczęd­
ność” w Skarżysku Kamiennej.

kiego wodza postępowej ludz­
kości Józefa Stalina”.

W całym Zagłębiu Donieckim 
odbywają się wiece, na któ­
rych omawiane są uchwały Kon 
gresu i ich znaczenie dla dalsze­
go rozwoju ruchu bojowników o 
pokój.

Górnicy kopalni im. Rumian- 
cewa w mieście Stalino, którzy 
wykonali już przedterminowo 
roczny plan wydobycia, zobowią­
zali się do końca roku wydobyć 
ponad plan 100 tysięcy ton wę­
gla. Na wiecu, na którym zapad 

ta uchwała, górnik Kozłpw 
oświadczył: „Manifest uchwało 
ny przez Kongres Obrońców Po 
koju głosi, iż walka o pokój to 
obowiązek narodów. Tylko nie­
ugięta wola milionów ludzi go­
towych do obrony pokoju, zdoła 
poskromić podżegaczy wojennych 
i udaremnić zbrodnicze püany 
imperialistów. Gdziekolwiek znaj 
duje się człowiek radziecki w 
kopalni, w fabryce, czy na po­
lach kołchozowych — wszędzie 
walczy i nadal walczyć będzie 
swoją twórczą pracą o pokój”./

Wybory ir Uriiguiaju
NOWY JORK (PAP). Z Mon­

tevideo donoszą, że w niedziel? 
26 listopada odbyły się w Uru­
gwaju wybory prezydenta re­
publiki, wiceprezydenta, sena­
torów i 99 członków izby repre­
zentantów.

Bunt wojsk 
filipińskich 
w Korei

LONDYN (PAP). Dzienniki do­
noszą. że oddziały filipińskie, 
które zostały wysłane do Korei, 
by uczestniczyć w rozpętanej 
przez Amerykanów wojnie agre­
sywnej przeciwko narodowi ko­
reańskiemu, zbuntowały się. Woj 
ska te odmówiły posłuszeństwa, 
gdy otrzymały rozkaz zaatako­
wania partyzantów koreańskich 
w rejonie miasta Sindżu, które 
zostało niedawno wyzwolone 
przez oddziały partyzanckie. Miej 
scowość ta znajduje się w odle­
głości 10 km na południowy 
wschód od Phenianu.

Dowództwo amerykańskie aresz 
towało wielu żołnierzy filipiń­
skich.

Kroki dyscyplinarne
w stosunku do angielskiego delegata

na II Kongres Pokoju

Gwałtowne burze śnieżne w USA
NOWY JORK (PAP). Gwałtów 

na burza śnieżna połączona z wi­
churą o szybkości 136 km na go­
dzinę szalała w sobotę nad trze­
ma stanami amerykańskimi: Pen 
sylwanią, Wirginią zachodnią i 
Nowy Jork. Silne zawieje śnież­
ne prawie całkowicie sparaliżo­
wały komunikację. Według do­
tychczasowych doniesień w stanie 
Pensylwania i Wirginia zachod­
nia zginęło 11 osób. Zanotowano 
również trzy katastrofy lotnicze, 
kilka wypadków samochodowych 
oraz zderzenie się dwóch statków 
parowych u wybrzeży Oceanu 
Atlantyckiego. W Pittsburgu i w 
Cleveland powłoka śnieżna na 
ulicach sięga 40 cm. Ruch ulicz­
ny w tych miastach został cał-

LONDYN. (PAP).
Worker” donosi, że członkowi 
parlamentu labourzyścde Davie- 
sowi nakazano zgłosić się na po­
siedzenie Komitetu Wykonawcze 
go Labour Party, na którym ma 
złożyć- wyjaśnienia w sprawie u- 
działu w ruchu obrońców po­
koju.

PQM w We rterowie wykonał plan
15 dni przed terminem

kowicie sparaliżowany.
W Nowym Jorku w sobotę na­

stąpiło zarwanie chmury. Komu­
nikacja między Manhattanem i 
Long Island oraz między Rich­
mond i Brooklynem została prze­
rwana. W związku z tym odwo­
łane zostało nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa, któ

Nadszedł 
świeży tran
WARSZAWA (PAP). Nadszedł 

do kraju transport tranu z Is­
landii. W najbliższych dniach

„Daily, w stosunku do Daviesa — pi­
sze „Daily Worker” — będą pod 
jęte kroki dyscyplinarne, jednak 
że, o ile wiadomo, nie będzie on 
wykluczony z szeregów partii 
wobec obawy kierownictwa 
przed niezadowoleniem mas czflon 
kowskich.

Niektórzy członkowie Kom. Wy 
konawczego rozumieją, że wyklu­
czenie Daviesa z partii wywoła­
łoby kategoryczne protesty. W 
związku z tym przewiduje się 
że kandydatura Daviesa nie bę­
dzie zatwierdzona w przyszłych 
wyborach parlamentarnych z ra 
mienia Labour Party. Pozostanie. .17 ~ ^------ ---------- ~ tt i-icij cii UUIćtUn i i uz.ua banie

re miało się odbyć w sobotę wie- tran ukaże się w sprzedaży na 1 on wprawdzie w partii, lecz poz- 
czorem. terenie całego kraju. 1 bawi go się wszelkich funkcji.

Głównymi kandydatami na sta 
nowisko prezydenta byli Alber­
to Errera, przywódca partii na­
cjonalistycznej, znajdującej się 
w opozycji wobec rządu, Mario 
Gutierres i Martinez Trueba z 
ramienia partii rządzącej; Blan­
co Asevedo z ramienia tzw. par­
tii „niezależnych” oraz sekretarz 
generalny Komunistycznej Par­
tii Urugwaju — Gomez.

Partia Komunistyczna wystę­
puje w wyborach z następu­
jącym programem: Walka o po 
kój, o wyzwolenie narodowe U- 
rugwaju, o demokratyczny refor 
mę rolną, o uprzemysłowienie 
kraju i upaństwowienie przedsię 
biorstw, należących do cudzo­
ziemców oraz o utworzenie po­
stępowego rządu koalicyjnego.

Jak donosi prasa urugwajska, 
w czasie kampanii przedwybor­
czej ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Montevideo — Ren- 
dale — odbył podróż po kraju, 
występując w wielu miastach z 
przemówieniami, atakującymi 
Partię Komunistyczną. W kilku 
miastach, jakie odwiedzi) Ren- 
dale, zorganizowano prowokacje 
przeciwko uczestnikom wieców, 
urządzonych przez postępowe or 
ganizacje. Dzienniki „La Mar- 
cha” i „Justicia” wiążą te pro­
wokacje z podróżą ambasadora 
amerykańskiego.

Wyniki wyborów będą ogłoszo 
ne w poniedziałek lub wtorek.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN. (PAP). — Jak donoszą 
z Korei, komunikat dowództwa 
naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej stwierdza, że wojska lu 
dowe prowadzą w dalszym cią­
gu na wszystkich odcinkach fron 
tu walki z oddziałami amerykań­
skimi i południowo - koreań­
skimi. Walki toczą się na dotych­
czasowych pozycjach.

Uwolnienie sekretarza 
Australijskiej Partii 

Komunistyczne!
LONDYN. (PAP). — Z Sydney 

donoszą, że 24 listopada z tam­
tejszego więzienia wypuszczony 
został sekretarz generalny Au­
stralijskiej Partii Komunistycz­
nej — Sharkey.

Ambasador Wierbłowski o zadaniach OHZ 
w świetle propozycji pokojowych ZSRR

Pierwszy w woj. gdańskim — 
na 15 dni przed terminem — wy­
konał roczny plan produkcyjny 
POM w Wejherowie.

PRZEWIDYWANY
PRZEBIEG PO GODY
na Bałtyk południowy ! Wybrzeże 

do godz. 22 dnia 27 listopada 
Dość pogodnie, 

później wzrost za 
chmurzenia i 

miejscami deszcz 
Temperatura od 
2 do 5 stopni, wi 
dzialność umiar­
kowana, wiatry 

umiarkowane, 
później dość sil­
ne od 3 do 6 st. 
w skali B. z kie­
runków zachód 
nich. Stan morza 
§ do 4, Zatoki 
2 do 3.

SYTUACJA 
BAROMETR.: 
Niż zalegający 

Skandynawię po­
głębia się i prze­
suwa na połud­
niowy wschód.

Niż nad Biało­
rusią wypełnia 
się, wyż nad At­
lantykiem sięga 
klinem wysokie­

go ciśnienia 
przez Anglię do 
Europy 
wej.

Na wyróżnienie m. in. zasłu 
guje 19-letni traktorzysta Z 
Ślaz, który swój plan roczny wy­
konał w 164 proc., zaoszczędza­
jąc przy tym 817 kg paliwa.

Również poważnie przekroczyli 
swe normy inni traktorzyści, jak 
Z. Maszota, St. Werner, St. Derc 
i L. Lniski.

Na zaoszczędzonym paliwie wej 
herowscy traktorzyści zaorali do 
datkowo ponad 700 ha ziemi.

Traktorzyści z Wejherowa pra 
cują obecnie przy orkach zimo­
wych w spółdzielniach produkcyj 
nych swego powiatu oraz poma­
gają spółdzielniom w powiatach 
Lębork i Elbląg....

Plan roczny wykonał również 
POM Rudno z pow. tczewskiego

Zbrodniarze hitlerowscy
na wolności

BERLIN. (PAP). — Anglosa­
skie władze interwencyjne wyra 
ziły gotowość zwolnienia więk­
szości hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, znajdujących się w 
więzieniu w Landsberg. Na 
wniosek francuskiego komisarza 
Trizonii Francois Poncet wy-

NOWY JORK (PAP). Jak do­
nosiliśmy już w swoim czasie, 
mechaniczna większość Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ, inspiro­
wana przez USA, odrzuciła pro­
jekt radziecki w sprawie „dekla 
racji o usunięciu groźby woj­
ny oraz o umocnieniu pokoju i 
bezpieczeństwa narodów”, uchwa 
liła natomiast projekt rezolucji 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Holandii i in­
nych państw zawierający mgli-

Społeczeństwo 
Charkowa 

czci pamięć 
Mickiewicza

MOSKWA. (PAP). — Społe­
czeństwo Charkowa obchodzi 
uroczyście 95 rocznicę zgonu 
wielkiego poety polskiego — 
Adama Mickiewicza, przypada­
jącą 26 listopada br.

Na Uniwersytecie Państwo­
wym im. Gorkiego oraz na wie­
lu innych wyższych uczelniach 
wygłaszane są pogadanki i od­
czyty o twórczości poety. W bi 
bljiotece Uniwersytetu Państwo­
wego otwarto wystawę poświę­
coną pamięci Mickiewicza. Na 
wystawie tej znajdują się m. in. 
poematy i ballady wydane za 
jego życia w przekładzie Pusz­
kina oraz radzieckie wydania li­
tworów Mickiewicza.

Ogromne zainteresowanie wzbu

ste oświadczenia na temat „za­
pewnienia pokoju czynami”, a 
pomijający kwestię zakazu bro­
ni atomowej i redukcji zbro­
jeń. Uchwalony został również 
mechaniczną większością głosów 
ogólnikowy projekt chilijski 
przeciwko propagandzie antypo- 
kojowej, nie przewidujący żad­
nych skutecznych sankcji. Prze­
wodniczący Zgromadzenia, pophr 
ty przez większość, uniemożliwił 
przy tym wyczerpującą dysku­
sję nad propozycjami radziecki­
mi, udzielając poszczególnym 
mówcom zaledwie po kilka mi­
nut czasu na „wyjaśnienia w 
związku z głosowaniem”.

W tym stanie rzeczy szef de­
legacji polskiej ambasador Wier 
błowski stwierdził, że delegacji 
polskiej uniemożliwiono pełny 
udział w tej ważnej debacie, po 
czym oświadczył:

sowanych w wybuchu nowej woj 
ny. Toteż delegacja polska nie 
może ich poprzeć.

Delegacja polska glosując za 
deklaracją Związku Radziec­
kiego pamięta o pewnych za­
sadniczych faktach. Stoi ona 
na stanowisku, że ludzkość za 
alarmowana jest groźbą bom 
by atomowej i wyścigu zbro­
jeń, których rzecznikami są 
przedstawiciele paktu atlan­
tyckiego. Sprawą największej 
wagi jest dzisiaj walka prze­
ciw możliwości wybuchu no­
wej wojny.

puszczony zostanie również ćcuiiicicsowdiłit;
wolność skazany na dożywotniej dzają wydania utworów poety w 
więzienie w 1946 r. były dowód-j języku polskim: tom poezji, któ-
ca floty hitlerowskiej admirał1 ^ okazał się w roku 1829 w Pe 
„ . . . , i tersburgu oraz 2 tomy zbioru

środko- Raeder, przebywający obecnie ^ dzieł Mickiewicza, które ukaza-| 
więzieniu w Spandau. jły się w Paryżu w 1844 r, I

Ponure machinacje 
rządu UŚ A

Delegacja polska uważa, że o- 
bowiązkiem ONZ jest znalezie­
nie metod rozwiązania proble­
mów spornych niezależnie od po 
chodzenia odnośnych propozycji. 
Zgromadzenie Ogólne powinno 
znaleźć konstruktywne odpowie 
dzi. na pytania narodów całego 
świata. Nie ulega wątpliwości, 
że ani amerykański projekt re­
zolucji zgłoszony przez 8 państw 
ani dodatek chilijski nie daje od 
powiedzi na te pytania. Projek­
ty te w żadnym stopniu nie przy 
czyniają się do zmniejszenia na­
pięcia międzynarodowego ani 
wzmocnienia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa. Wręcz 
przeciwnie są one tak dwuznacz' 
ne i mgliste, że ułatwiać będą 
ponure machinacje kół zaintere-

Istnieje możliwość 
współpracy

Zadanie to wziął na siebie 
ruch obrońców pokoju, popiera­
ny przez wszystkich ludzi goto­
wych do aktywnej walki o po­
kój. Ruch ten jednoczy pod swo­
imi sztandarami tych wszystkich 
ludzi, którzy wierzą w istnienie 
prawdy l moralności oraz w moż 
liwość współistnienia i współ­
pracy dwóch różnych systemów 

j — socjalistycznego i kapitatfsty- I eznego — pod warunkiem, że ko 
j ła . rządzące najpotężniejszych 
j krajów kapitalistycznych ze Sta 
nami Zjednoczonymi na czele 
oraz ich rzecznicy w innych kra 
jach wyrzekną się planów he­
gemonii światowej.

Z całego serca jesteśmy po 
stronie milionów ludzi, którzy 
pragną pokoju i dlatego opowia 
damy się za deklaracją radziec­
ką.

Zadaniem Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych winna być 
służba sprawne pokoju, przeciw­
stawianie się przygotowaniom 
podżegaczy do nowej wojny na 
Oceanie Spokojnym, w strefie i

Atlantyku czy w jakiejkolwiek 
innej części świata. Tym właś­
nie celom służy deklaracja Zwią 
zku Radzieckiego. Tym samym 
celom służy światowy ruch o- 
broóców pokoju.

Radzieckie propozycje 
pokojowe

Przyjęcie rezolucji radzieckiej 
mogłoby przyczynić się do 
zmniejszenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Ambasador Wierbłowski przy 
pomniał pokrótce treść rezo­
lucji radzieckiej stwierdzając 
że proponuje ona zarówno pod 
jęcie pierwszego kroku na 
drodze do powszechnej reduk 
cji zbrojeń jak i bezwarun­
kowy zakaz broni atomowej I 
uznanie za zbrodniarza wo­
jennego państwa, które by 
pierwsze użyło tei broni — 
podobnie jak domaga się te­
go apel sztokholmski. Prze­
widuje ona dalej skuteczny 
zakaz propagandy wojennej.

Delegacja radziecka — pod­
kreślił ambasador Wierbłbwski 
— raz jeszcze wystąpiła z inicja­
tywą prawdziwej współpracy i 
wspólnej akcji wielkich mo­
carstw w celu wzmocnienia po­
koju. Uważamy, że wszystkie 

[ kwestie sporne mogą być roz- 
1 wiązane drogą porozumienia i 
zdrowego kompromisu, a nie me­
todami nacisku i gróźb. Jeśli 
Organizacja Narodów Zjed­
noczonych zamierzą wypełnić na 
łożone na nią zadania i jeśli pra­
gnie ona urzeczywistnić nadzie­
je ludzkości, winna pójść drogą 
wytyczoną przez delegację ra­
dziecką, to jest drogą porozu­
mienia i współpracy międzyna­
rodowej.
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Tabor portowy Gdańsk -
. ' l [ apel radzieckiego

Na ostatniej naradzie wytwór 
~zej Kapitanatu Portu w Gdy- 
ni, załogi gdyńskich jednostek 
pływających ZPGG zgłosiły zo- 
u wiązania dla uczczenia II Świa 
(owego Kongresu Obrońców Po 
koju. Ogólna wartość zobowią­

żą wynosi ponad 64 tysiące zło 
tych. Najpoważniejsze, przedsta 
wiające wartość ponad 25 tysię­
cy złotych, zgłosiła załoga ho­
lownika „Ursus”. Polega ono na 
współpracy członków załogi „Ur 
susa” ze stoczniowcami przy re­
moncie statku celem przyśpieszę 
nia terminu zakończenia robót 
> 3 tygodnie.

Poza tym załogi dźwigów pły­
wających Nr 6 i Nr 1 w ten sam 
sposób dzięki kolektywnej współ 

acy zaoszczędzą znaczną kwo- 
v przez skrócenie czasu remon­
tu.

Załoga pewnej jednostki pły­
wającej oczyści do 1.12. br. kocioł 
< "otralnego ogrzewania, opuka 
do dnia 20 grudnia br. z rdzy 
nadwodną część kadłuba, prze- 
irowadzi konserwację i pomału 

ie wszystkie pomieszczenia stat­
ic-i (oszczędność ponad 7 tysięcy 
złotych).

Załogi wszystkich jednostek zo 
bowiązały się ponadto w nie­
przekraczalnym terminie 1 mie- 

aca przysposobić pogotowie 
orzeciwpożarowe, tj. doprowa­
dzić do stanu używalności sprzęt 
n -zeciwpoż arowy i pompy prze­
ciwpożarowe, zainstalować do­
datkowo na niektórych jednost­
kach pompy ratownicze i doko­
nać zabezpieczenia taboru w 
wiązku z nadchodzącą zimą.

Nome wnioski 
racjonalizatorskie

Krótki okres czasu, dzielący 
naradę od zapoczątkowania ak­
cji socjalistycznej opieki przez 
załogę „Żbika”, dał już pozytyw 
ie wyniki. Ob. Rakowski — kie­
rownik „Żbika” przytacza przy­
kładowo niektóre tylko pozycje 
bilansu omawianej akcji.

I tak jeden z maszynistów pod 
pisał zobowiązanie opieki nad 
agregatem, którego stopień zu­
życia określano na 95 procent 

który już miał być zamieniony. 
V wyniku starannej opieki agre 

gat pracuje w dalszym ciągu i 
należy się spodziewać, że żywot 
ego uda się jeszcze przedłużyć.

Opieka nad urządzeniami inne 
go rodzaju, mianowicie instala­
cjami centraln. ogrzewania zdo­
łała dać już również pewne wy­
niki. Opracowany został wnio- 
ek racjonalizatorski, którego 
•ealizacja pozwoli na osiągnię- 
Su'i znacznych oszczędności pali­
wa oraz przedłuży poważnie o- 
cres żywotności tych urządzeń. 

Należy podkreślić, że dotychczas 
istniejące urządzenia ogrzewa­
li;. na „Żbiku”, pochłaniają du- 
e ilości ropy. Roczne jej zuży­

cie przekracza 5.000 litrów. — 
Wprowadzenie w życie nowego 

wniosku racjonalizatorskiego 
zyniesie duże korzyści gospo­

darce narodowej.
Drobne, lecz bardzo pożytecz­

ni usprawnienie dotyczy sposo 
ni okrywania wind kotwicz­
nych. Okrywane są one brezen- 
em, który ze względu na nie­
równy kształt wind tworzy po­
wierzchnię falistą. W czasie ob- 
t zych opadów w fałdach bre­

zentu osiadająca woda powodu­
je nie tylko szybkie niszczenie 
samej płachty, ale i tworzenie 
się zacieków rdzy na windach. 
Jeden z członków załogi zasto­
sował bardzo proste usprawnię 
nie, zapobiegające tym ujemnym 
zjawiskom. Umieścił pod bre­
zentem zwykłe krzyżaki, dzięki 
czemu płachta układa się zupeł­
nie równo.

Śladami
»Akademika Krijłoiua« 

i »Żbika«
Przytaczając te i tp. przykła­

dy pozytywnych wyników pra­
cy, ob. Rakowski przeszedł do 
korzyści ogólnych, jakie przez za 
stosowanie nowych form współ­
zawodnictwa osiągnąć mogą 
członkowie załóg (zapobieżenie 
płynności załóg, bardziej termi­
nowa i szybka dostawa części 
zamiennych, wreszcie korzyści 
materialne, związane ze zgła­

szaniem pomysłów racjonaliza­
torskich), i zwrócił się z apelem 
do załóg innych jednostek pły­
wających portu gdańskiego, za­
łóg taboru pływającego — Gdy­
nia oraz taboru pływającego — 
Szczecin o przyłączenie się do 
akcji socjalistycznej opieki nad 
mechanizmami I urządzeniami 
jednostek.

Apel załogi holownika „Żbik” 
i sprawozdanie z dotychczaso­
wych jej osiągnięć przyjęte zo­
stały przez zebranych z uzna­
niem, po czym nastąpiły dalsze 
zgłoszenia przedstawicieli jedno­
stek portowych, podejmujących 
rzucone wezwanie.

Zgłasza więc przystąpienie do 
nowych form współzawodnictwa 
załoga holownika „Mirosław”, 
motorówki „Pilot 21”, dźwigów 
pływających i brygada młodzie 
żowa motorówki „Pilot 28”.

O poważnym ustosunkowaniu 
się do podejmowanych zobowią­
zań pracowników taboru pływa

radzieckich dyspeczerów
W tych dniach w budynku „Ba 

nanas" w porcie gdyńskim odbył 
się zorganizowany przez TPP-R 
odczyt dyskusyjny pt. „Dyspe- 
czer — główny dyspozytor por­
tów radzieckich". Referat na ten 
temat wygłosił ob. Obertyński. 
Odczytem tym TPP-R rejonu 
drobnicy Gdynia zainaugurował 
cykl prelekcji, mających na celu 
zapoznanie polskich portowców 
z osiągnięciami radzieckimi w 
dziedzinie żeglugi i pracy portów.

Ob. Obertyński w odczycie 
swym scharakteryzował znacze­
nie służby dyspeczerskiej w or­
ganizacji gospodarki radzieckiej, 
a szczególnie na terenie żeglugi i 
portów. Dyspeczer jest tam głów­
nym koordynatorem wykonania 
planu portu, oraz rejestratorem 
wszelkich zakłóceń w jego pracy.

Po referacie wywiązała się oży 
wioną dyskusja nad omawianym 
zagadnieniem, którą prowadził 
kierownik rejonu, Mąkosa. W dy­
skusji wzięli udział m. in. przed-

czek, dyr. gen. ZPGG, ób. Durań- 
ski, dyr. ekspozytury rejonowej 
C. Hartwig, ob. Andruszkiewicz, 
dyr. eksploatacji III GAL-u ob. 
Bykowski i szereg innych.

Dyskutanci poruszyli m. in. ko­
nieczność zorganizowania trwa­
łych podstaw pracy dyspozycyj­
nej w portach polskich, a to 
przez zgranie trzech podstawo­
wych czynników jego pracy: to­
waru (spedytor), statku (arma­
tor), i portu (eksploatacja). W to­
ku dyskusji podkreślono również 
konieczność stworzenia czynnika 
nadrzędnego na szczeblu PKPG, 
mającego za zadanie koordyno­
wać pracę dyspozycyjną poszcze­
gólnych czynników pracy portu. 
Zebrani poruszyli również ko­
nieczność szerszego udostępnienia 
literatury i czasopiśmiennictwa z 
zakresu zagadnień żeglugowych.

Należy powitać z uznaniem tę 
inicjatywę TPP-R w kierunku 
wymiany doświadczeń i wspól­
nego dyskutowania nad pewny-

jącego świadczy fakt, że przed­
stawiciele poszczególnych jedno­
stek zgłaszają zobowiązania po 
wyczerpującym przedyskutowa­
niu zagadnienia z członkami za­
łóg.

Sens i cel akcji
Obszerniejsza dyskusja wywią 

zała się w związku z przystąpie­
niem do akcji załogi jednostki 
pływającej, która w najbliższym 
czasie ma być oddana do kapi­
talnego remontu.

Zastanawiano się więc nad 
tym — czy już obecnie, czy po 
dokonaniu remontu załoga ma 
podpisać zobowiązanie o przystą 
pieniu do nowej formy współ­
zawodnictwa. Ostatecznie poparto 
wniosek przedstawiciela Refera­
tu Współzawodnictwa ob. Kaw­
ki, który powiedział między in­
nymi:

Źle komentowalibyśmy apel 
statku „Akademik Krylów” — 
gdybyśmy podejmowali zobo­
wiązania dotyczące jednostek no 
wych, dobrze utrzymanych. Sens 
1 cel całej akcji, to właśnie prze­
dłużenie maksymalnego użytko­
wania mechanizmów i urządzeń 
starych, zużytych.

Naradę zamknął przewodni­
czący Wróblewski, dziękując za­
łogom, które podjęły wyższą 
formę współzawodnictwa, za so­
cjalistyczne podejście do swej 
pracy. (s)

POWSZEDNI 
DZIEŃ

NOWE STACJE 
MOSKIEWSKIEGO METRA 
Metro moskiewskie otrzyma no 

we stacje, których projekty ar­
chitektoniczne zostały już za­
twierdzone. Głównym tematem 
dekoracji wnętrz tych nowych pa 
laców podziemnych będzie poko­
jowa praca ludzi radzieckich oraz 
walka ZSRR o pokój na świecie.

Sale będą wyposażone w liczne 
rzeźby, ornamenty i mozaiki. 
Wspaniała pod względem formy i 
wyposażenia będzie stacja „Kom- 
somolskaja Kolcewaja“,^ której 
centralną część stanowić będzie 
wielka sala, opierająca się na 72 
kolumnach z marmuru. Osiem 
obrazów mozaikowych ilustrować 
będzie wielką przeszłość Rosji. 
Natomiast centralna sala stacji 
„Ogród Botaniczny" zawierać bę­
dzie cykl obrazów, przedstawiają­
cy stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody.
REKORD SZYBKOŚCI SAMO­

CHODU RADZIECKIEGO 
Znany konstruktor radziecki in 

żynier A. Pelcer zbudował samo­
chód wyścigowy „Zwiezda 3-M“, 
którego próby techniczne odbyły 
się ostatnio na szosie pod Mo­
skwą. Samochód, kierowany przez 
wybitnego sportowca Korola, roz­
winą! wyjątkową szybkość i prze­
był jeden kilometr w ciągu 17,56 
sekundy, co oznacza przeciętną 
szybkość ponad 205 kilometrów na 
godzinę.

Należy podkreślić, że szybkość,

KRAJU RAD

osiągnięta przez „Zwiezda 3-M“, 
bije wszystkie dotychczasowe osią 
gnięcia samochodów identycznej 
klasy.

OWOC O ZAWARTOŚCI 
NATURALNEGO JODU

Na wybrzeżach Kaukazu i w 
południowych rejonach Krymu 
rosną wiecznozielone krzewy, po­
kryte twardymi, lśniącymi liśćmi, 
na których znajdują się owoce 
szarozielonej barwy, przypomina­
jące z wyglądu ogórki. Owoce te 
noszą nazwę feihoa. Zawierają 
galaretowaty miąższ, zbliżony 
smakiem do ananasów lub tru­
skawek. Owoce te mają bardzo 
wysoką wartość odżywczą, obfi­
tują bowiem w białko, cukier 
oraiz kwasy. Nadają się również 
do smażenia konfitur i marmelad.

Najważniejszą jednak właściwo 
gcią feihoi jest to, że zawiera ona 
naturalny jod, ważny dla organi­
zmu ludzkiego w tej samej mie­
rze, co witaminy. Feihoa posiada 
pierwsze • miejsce na świecie 
wśród wszystkich roślinnych i 
zwierzęcych produktów, zawiera­
jących jod, ponieważ przoduje 
zarówno zawartością, Jak i tym, 
że zawarty w niej jod gromadzi 
się w postaci rozpuszczalnych w 
wodzie związków i dlatego jest 
łatwo przyswajany przez orga­
nizm ludzki.

Uczeni radzieccy zebrali świa­
tową kolekcję tej rośliny i opra­
cowują właściwe metody jej 
uprawy.

do
Przygotowania portu 

okresu zimowego
Ostre mrozy, tworzące zapory lodowe, wielkie zawieje i za­

spy śnieżne mogą zagrażać poważnie normalnemu funkcjonowa­
niu aparatu portowego. Dlatego też zabezpieczenie obiektów por­
towych przed ewentualnymi sk utkaml najostrzejszej nawet zi­
my stanowi problem bardzo ważny. Szczególnie w dobie reali­
zacji Planu Sześcioletniego nie możemy dopuścić do tego, by 
prace przeładunkowe uległy zahamowaniu. Takie są zasadni­
cze założenia akcji zabezpieczenia przed zimą, zapoczątkowa­
nej obecnie Aa szeroką skalę w Zarządzie Portu Gdańsk > Gdy 
nia.

stawiciel Min. Żegl., dyr. Fru- mi zagadnieniami z pracy portu

Związek Radziecki dostarczy Polsce i już częściowo 
dostarcza urządzeń kompletnych dla nowej wielkiej huty 
żelaza pod Krakowem i dla innych rekonstruowanych i bu­
dowanych od nowa hut stali zwykłych i szlachetnych, dla 
kopalnictwa rud, węgla i nafty, dla produkcji metali ko­
lorowych, dla wielkiej przemysłowej chemii, dla energe­
tyki, dla budowy samochodów, traktorów i ciężkich ma­
szyn itd., itp.

Bez tych radzieckich dostaw inwestycyjnych niemoż­
liwym byłoby przedstawienie takiego projektu Planu 8-le- 
tniego, jaki obecnie Plenum przedstawiamy, to znaczy pro­
jektu opartego o wielki program inwestycyjny.

Przekazywanie Polsce technicznego doświadczenia ra­
dzieckiego, bezpłatne przekazywanie licencji i patentów, 
pomoc w projektowaniu, budowaniu i montowaniu szeregu 
wielkich obiektów gospodarczych, przechodzenie przez na­
szych inżynierów, techników i robotników wykwalifikowa­
nych praktyk w zakładach i na budowach radzieckich itd., 
itp.

Bez tej pomocy radzieckiej niemożliwym byłoby przed 
stawienie Plenum takiego projektu Planu, jaki obecnie 
przedstawiamy, t. zn. planu zakładającego urzeczywistnie­
nie wielkiego postępu technicznego.

(Z referatu wicepremiera Minca na V Plenum KC PZPR).

Dyrekcja ZPGG opracowała 
wyczerpującą w tym zakresie 
instrukcję oraz powołała specjał 
nego pełnomocnika wymienionej 
akcji, odpowiedzialnego za cało­
kształt organizacji jej i przebie­
gu.

Instrukcja rozpracowana była 
szczegółowo na odbytym nieda­
wno zebraniu, w którym wzięli 
udział przedstawiciele rejonów 
portowych z poszczególnych 
służb.

Na konferencji ustalono szcze 
golowe wytyczne prac. Polegać 
one będą na: zaopatrzeniu ma­
gazynów w odpowiednie ilości 
surowca i materiałów, których 
brak mógłby wpłynąć hamująco 
na produkcję lub remonty, przy 
gotowaniu budynków, warszta­
tów, magazynów i innych po­
mieszczeń na okres zimowy, za­
bezpieczeniu i przygotowaniu do 
pracy w niskiej temperaturze: 
maszyn, urządzeń, instalacji wo 
dociągowych i kanalizacyjnych, 
sprzftu przeciwpożarowego itp.

Zagadnienie podstawowe sta­
nowi jednak wyznaczenie bry­

gad roboczych w różnych pun­
ktach portu I w działach zarów­
no do akcji odśnieżania i oczy­
szczania dróg i nabrzeży, jak i 
brygad, które stanowiłyby po­
gotowie, uruchamiane jedynie na 
wypadek większych awarii śnie­
żnych. Obok przygotowania od­
powiedniej ilości sił roboczych, 
warunkiem prawidłowego prze­
biegu akcji zabezpieczającej jest 
zaopatrzenie wszystkich jedno- ( .
stek terenowych w odpowiedni przy nich prace.

sprzęt: pługi odśnieżne, rozsu- 
waki śnieżne, łopaty - spycha­
cze itp., wykonane zostaną przez 
ZPGG we własnym zakresie.

Rejony i centrala zostaną rów 
nież zaopatrzone w konieczny za 
pas soli przemysłowej.

Zagadnienie łamania lodów w 
basenach portowych rozstrzyg­
nie przygotowanie do tych czyn­
ności holowników - lodolama- 
czy. Jeden z ostatnich pun­
któw programu akcji zimowej 
stanowi uzupełnienie zapasów 
ciepłych ubrań, ubrań ochron­
nych, rękawic, obuwia gumowe­
go itp.

Lotne ekipy techniczne doko­
nają przeglądu wszystkich bu­
dynków i urządzę* Zarządu Por 
tu i przeprowadzą konieczne

(a)

Z bezużytecznego wraka
motorowa łódź rybacka

w
Pracownicy warsztatów samochodowych Centrali Rybnej 

Gdyni, dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej 
i II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, wyremontowali i 
oddali do użytku na 7 dni przed oznaczonym terminem motorową 
łódź rybacką. Łódź ta, od kiedy wydobyto ją z wody w okolicy 
Nowej Pasłęki,.na zalewie Wiślanym, była bezużytecznym wra­
kiem.

Ie postanowiła wrak doprowa-Brygada pracownicza z maj 
strem Antonim Kreftem na cze

Tjagrody pokoju

Pisarz dnia jutrzejszego
Dzień dzisiejszy, który, wbrew 

histerycznym wrzaskom impe­
rialistycznej propagandy wojen­
nej, na cały świat rozbrzmiewa 
głosem pokoju — zaczął się wczo 
raj. Wczoraj ludzie, chcący i u- 
miejący życiem swym urzeczywi 
stniać marzenia, ginęli w walce 
z faszyzmem za ten właśnie cel, 
zmieniany przez nasz dzień dzi 
sdejszy w rzeczywistość: za po­
kój, który wszystkim ludziom na 
całym świecie otwiera drogę roz­
woju i szczęścia.

Gdy dziś imperialiści dla 
swych załamujących się intere­
sów widzą tylko jedną drogę, 
drogę wojny, która na nowo mo­
że rozkręcić ich koniunkturę na 
zżartych kryzysem rynkach —- 
w walce przeciw wojnie stają z 
nami w jednym szeregu ludzie 
jutra, którzy zginęli wczoraj. 
Jest wśród nich czeski dzienni­
karz i literat, człowiek, który 
poznał do głębi prawdę o poko­
jowym budownictwie kraju Rad 
i który poznał równie wyraźnie 
ohydną prawdę kapitalizmu.

mitu. Stary świat chce się bro­
nić mordowaniem; zakłady zbro­
jeniowe są jedynymi fabrykami, 
które dają pracę...”.

Taka była prawda o kapitali­
stycznym świecie. Taka jest praw 
da o kapitalistycznym świecie, 
w którym dzień wczorajszy pozo 
stał nadal dniem wczorajszym, 
mimo, że w Związku Radziec­
kim i krajach demokracji ludo­
wej czas przeszedł siedmiomilo­
wymi krokami naprzód — do 
budownictwa socjalizmu i komu 
nizmu.

Fuczik zresztą, nawet analizu­
jąc dzień wczorajszy, widzdał per 
spektywy jutra.

„Widziałem — pisał 
czterech chłopów z kostnicy (za­
bitych w czasie manifestacji bez 
robotnych — przyp. red.). Ty­
siące robotników szło ulicami i 
szosami smutnej górniczej okoli­
cy, śnieg kładł się pod ich stopy 
i głuszył dźwięk kroków. Wi-

Juliusz Fuczik umiał patrzeć 
aa życie, umiał je widzieć.

„Widziałem — pisał — robot 
nice spalone od wybuchu dyna-

dzisz, a nie słyszysz. Tysiące idą 
wciąż naprzód, wciąż naprzód. Ci 
cho, nieustępliwie wali się tłum, 
z pewnością, która Ciebie pory­
wa, a nieprzyjaciela przeraża, 
wciąż naprzód, wciąż naprzód”.

Fuczik widział również jutro, 
realne i sprawdzalne; jutro, któ­

re można było pojąć nie tylko 
fantazją, ale również i zmysłami; 
w którym można było działać i 
żyć: widział je *w Związku Ra­
dzieckim. W książce - reportażu, 
„W kraju, gdzie jutro jest już 
dniem wczorajszym” — książce, 
która jest jednym wielkim krzy­
kiem prawdy przeciwko fałszom 
i kłamstwu — daje on rzetelny, 
prawdziwy, ukazujący realne 
blaski i cienie obraz życia wal­
czącego o dzieło pięciolatek ludu 
radzieckiego, obraz osdągnięć i 
wspaniałą perspektywę zamierzeń 
ludu, który za cel swego istnie­
nia postawił sobie pokój i pra­
cę.

Tu poznał Fuczik świat, który 
nie stoi „z twarzą odwróconą od 
słońca, w wiecznej ciemności, w 
wiecznej nocy, gasnący i ginący” 
— ale który obraca się według 
sławnego porządku wszechświa- 

wAPrzebl*3’ ma dzleń * noc’ ma światło ipog z u cjeó nie jest CUdem} jest p0
prostu życiem”.

Słowo prawdy nie było natu­
ralnie wygodne dla kapitalistycz 
nych kupczyków, gotowych dla 
osobistej korzyści sprzedawać wy 
roby przemysłowe, poglądy i 
państwo. Za stawo prawdy o 
Związku Radzieckim, które po 
długich szykanach cenzury wre­
szcie się ukazało w druku w ro 
ku 1931 — Fiiczik niejednokrot­
nie musiał się poznać z więzie­
niem kapitalistycznego reżimu.

przygrywką do jego dalszych lo 
sów.

Gdy w roku 1938 międzynaro­
dowa koalicja sprzedała Czecho­
słowację niemieckiemu faszyz­
mowi, Juliusz Fuczik staje do 
walki o pokój dla świata, któ­
remu faszyzm niesie pożogę wo­
jenną, nędzę i śmierć, do walki 
o jutro, które dla nas stać się 
miało dniem dzisiejszym. Dla 
nas, ale nie dla Fuczika. Aresz­
towany i stracony przez gestapo 
w roku 1943 nie ujrzał „dnia 
dzisiejszego”.

W ciągu wielu miesięcy spę­
dzonych w więzieniu śledczym, 
bity i katowany przez hitlerow­
skich oprawców, umierający od 
zadanych mu ran i wracający do 
życia dzięki niezwykłej żywot­
ności organizmu — na skrawkach 
papieru, dostarczonych mu z 

narażeniem życia przez więzien­
nego dozorcę, pisze wstrząsają­
cy „Reportaż spod szubienicy”, 
książkę — oskarżenie pod adre 
sem starego świata, który dla 
przedłużenia swego istnienia 
pragnąłby wymordować całą sto­
jącą przeciw niemu ludzkość.

Nie ma w tej książce zbytecz­
nych śłów. Nie ma w niej roz­
wlekłych opisów. Jest w niej je­
dno zamierzenie: przy użyciu
oszczędnej, a mimo to albo wlaś 
nie dlatego niesłychanie przema­
wiającej do czytelnika formy 
— sprawozdanie z własnych prze 
żyć i przeżyć więziennych towa-

charakterystyka ludzi, którzy 
byli filarami faszystowskiej siły 
— władz więziennych.

Książka ta miała być dokumen 
tern przeszłości. Dziś jednak, gdy 
amerykańscy imperialiści nadal 
„godnie” kontynuują dzieło hit 
lerowskich oprawców, gdy lud 
koreański ginie nie tylko od kul 
i bomb amerykańskich lotników, 
ale poznaje wszystkie „zdobycze” 
imperialistycznej kultury w krwa 
wych lochach więzień, gdy ame­
rykański żołdak pastwi się nad 
bezbronnymi kobietami i dzieć­
mi — książka Fuczika staje się 
dokumentem n^zych czasów. A 
nasze czasy mają dwa oblicza: 
oblicze dni jutrzejszych, kształ­
towane na wielkich budowlach 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej i oblicze dni wczorajszych, 
żyjące i krzyczące krwią niewin­
nych ofiar na ruinach koreań­
skich domów.

Gdy dziś wspominamy Fuczi­
ka to mówimy o nim, " jako o 
jednym z awangardy bojowni­
ków o pokój, jako o człowieku, 
który prawdę wojny i pokoju, 
prawdę życia i śmierci zdobył 
własnym życiem i śmiercią.

Ostatnie słowa Fuczika, które 
dotarły do nas z celi faszystow­
skiego więzienia, brzmią: „Lu­
dzie — kochałem was. Czuwaj­
cie!”. Są to słowa dnia wczoraj­
szego. Realizuje sdę je dziś. Czu­
wamy.

dzić do stanu używalności. Sto­
larze: Sebastian Drozd i Franci­
szek Niedźwiedzki zabrali się do 
pracy przy poszyciu; Józef Po- 
stek — kowal, miał robotę z o- 
ciami, a majster Kreft napra­
wiał motor, dostosowując części 
własnoręcznie wykonane w war­
sztacie. Alojzy Klebba — mon­
ter, Wacław Młynarski — spa­
wacz, Franciszek Kapturek — to 
karz, Gerhard Barzowski — elek 
tromonter i Zygmunt Jankowski 
— pomocnik — mieli również spo 
ro roboty.

Socjalistyczne podejście do ora 
cy całej brygady umożliwiło wcz« 
śniejsze oddanie łodzi do eksplo­
atacji — przynosząc Państwu o- 
szezędności, oceniane na 60.000 
złotych. Wyremontowana łódź 
jest przeznaczona do przewozu 
ryb na trasie: Nowa Pasłęka — 
Tolkmicko — Krynica Morska 
— Braniewo — Elbląg. Szybki 
transport wodny usprawni! do­
stawę ryb z osad rybackich Za­
lewu Wiślanego i mierzei do 
miejsc odbioru. (m)

Więzienie to było jednak tylko rzyszy oraz krótka i wnikliwa ZYGMUNT KOCZOROWSKI
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Malował karety
zanim stał się sławnym artysta

Dwie ciekawe wystawy w gdańskim muzeum
w

Ra-

k?lturalnemił w listopadzie nadają ton 
Warszawi^T’ 3 ^ ^ Kongres Obrońców Pokoju 
dzierkipi W 3,es,ąc Pogubienia Przyjaźni Polsko - Ra 
nri” d7ltl n“SZe' kt6re |,rzesta|5' być „cmentarzyska
XuativL . 1 ™','ązuj£' S“ż prace jak najściślej a
nip w Z? sp^awanJi współczesnego żyda. Dlatego też właś-
Rzeź^iPkfpf^816 ^ ?®uzeum Pomorskim w Gdańsku przy ul. 
K eznickiej 25 zostały otwarte dwie wystawy.
Pierwsza z nich nosi znamien­

na nazwę: „Wojna niszczy —- po 
kój buduje”. Ta nazwa - hasło 
odpowiada treści grafiki, fotogra 
fi1 i obrazów, wystawionych w 
parterowych salach muzeum.

Zapominamy 

o zniszczeniach
W pierwszej sali wspaniale 

grafiki Wyczółkowskiego i Gu­
mowskiego ukazują nam niezwy 
kle piękno dawnego Gdańska. 
W sali drugiej — na obrazach 
i fotografiach widzimy miasto, 
przez które przeszła ciężką sto­
pą wojna, niszcząc w przeciągu 
godzin to, co budowały cale po­
kolenia.

-— Czy to ma być arsenał? 
mówi niedowierzająco jeden 
ze zwiedzających, wskazując 
fotografią wypalonego wnę-

Ola kuno to mydło?|

trza zbrojowni, gdzie sterty 
gruzów zaczynała już pora­
stać trawa i chwasty. — Nie 
możliwe, żeby aż tak byl zni­
szczony!

Naprawdę, trudno w to uwie­
rzyć. Obraz miasta zmienił się 
.bowiem nie do poznania.

Dziś, kiedy jak spod ziemi 
wyrastają w Gdańsku całe 
ciągi renesansowych kamie­
niczek przy Długiej, Ogarnej, 
Garbarach i piwnej, kiedy 
—■ jak to widzimy na dal­
szych zdjęciach z wystawy — 
większość zabytków została 
już starannie zrekonstruowa­
na lub conajmniej zabezpie­
czona, artystyczne fotografie, 
szkice i olejne obrazy przed­
stawiające ruiny Gdańska są 
dokumentem minionej prze­
szłości i ostrzeżeniem przed 
grozą wojny.

Z Galerii TretiakowsfefeJ
W optymistycznym nastroju 

I zwiedzający przechodzą po scho 
j dach do górnych, w tym roku 
dopiero odbudowanych sal mu­
zeum, gdzie znalazła pomieszczę 

„ , nie wystawa reprodukcji z Ga-
W drogeriach MHD w Sopocie j lerii Tretiakowskiej. Rozmie-

pojawilo się w sprzedaży myd- ; szczone w porządku chronologi
lo do prania w cenie 10.80 zł za j cznym reprodukcje obrazów —
1 kg. yńatfłTiińrwnłi C.iG xtt iorlmrm v

Mydło to produkowane jest 
na Śląsku, jak wskazuje napis 
„Kłodnica - Gliwice”.

Każdy wie, że mydło jest arty 
kułem pierwszej potrzeby. O 
ile mydła do prania jest gatun­
ku dobrego, używa się go często 
także do mycia rąk i twarzy. O 
mydle gliwickim (tak je nazwij­
my) nie możemy tego — nieste­
ty —- powiedzieć.

Osobliwością tego mydła jest 
to, że nie nadaje się ono w o- 
góle do użytku z powodu swego 
zapachu. Odór tego mydła jest 
tak przykry, że nie sposób go 
używać ani do rąk, ani do nóg, 
ani też do prania.

Mydło to z daleka śmierdzi, że 
użyjemy łagodnego określenia.
Pod wpływem ciepłej wody roz­
kład składników smrodliwych 
szybciej postępuje naprzód a wy 
prana przy pomocy tego mydła 
bielizna przez wiele dni musi 
wietrzyć się, by można było ją 
nałożyć.

Pytamy: W jakim celu i dla 
kogo produkuje się to mydło?
Może znajdzie się ktoś, kto na 
to pytanie odpowie. (mel).

znajdujących s-if w jednym z 
najsławniejszych muzeów ZSRR 

to ciekawy przegląd dzieł ma 
larstwa rosyjskiego z 18 i 19 
wieku, oraz twórczości plasty­
ków radzieckich. Malarstwo cer 
kiewne, które było punktem 
wyjścia sztuki rosyjskiej, sygna 
lizuje stary obrazek, przedsta­
wiający złożenie Chrystusa do

grobu. Jakże wielki skok dzie­
li tę twórczość od obrazów Szi- 
banowa i Argunowa, którzy 
pierwsi malowali chłopów w 
strojach ludowych, albo od por­
tretów B orowikowskiego!

od
Zaczynał

malowania... karet
— Borowikowski — mówi 

przewodnik- — był malarzem 
ikon. Na polecenie jednak 
któregoś z magnatów wyma­
lował komnatę, w której mia 
la nocować Katarzyna II. — 
Carycy tak się podobała ale­
goria, przedstawiająca piotra 
I, jako oracza, a ją jako siew 
cę, te zabrała malarza z so­
bą do Petersburga, gdzie 
wkrótce zasłynął, jako zna­
komity portrecista. Wiele 
wówczas zależało od szczęśli­

wego przypadku. Inny na 
przykład: znakomity malarz 
Kipryjski rozpoczął swą ka­
rierę, jako pańszczyźniak, od 
malowania dworskich karet.

Ale zbyt wiele jest reproduk­
cji, aby zatrzymywać się przy 
którejkolwiek z nich dłużej.

Oglądając piękne dzieła Were 
szczagina „Pieredwiżników” — 
(grupy artystów, którzy, wędru­
jąc po kraju, malowali płót­
na o wyraźnej tematyce społe­
cznej), Riepina, Korowina, Le- 
witana... dochodzimy do prac 
malarzy radzieckich o tematyce, 
zaczerpniętej z życia Związku 
Radzieckiego.

Są one akordem, zamykają­
cym tę ciekawą wystawę, którą 
każdy człowiek interesujący się 
sztuką, powinien koniecznie zwie 
dzić. (ff)

MiGAWHi Mm&szeicr.
Gorki i Rogge

Przedstawiciel Libanu, polemi­
zując na Kongresie Pokoju z wy­
wodami Amerykanina mr. Rog- 
ge£a, opowiedział następującą ane 
gdotkę o wielkim pisarzu rosyj­
skim, Maksymie Gorkim:

Gorki miał bardzo dobrą bab­
kę, do której byl serdecznie przy­
wiązany i złego dziadka, którego 
nie lubił. Oboje staruszkowie byli 
bardzo religijni i w tym samym 
duchu wychowywali wnuczka. 
Kiedy ktoś ze znajomych zapytał 
Gorkiego, czy kocha Boga — ma­
ły Maksym odpowiedział: „Ko­
cham Boga mojej babki, ale nie­
nawidzę Boga mego dziadka“.

— Pan Rogge — mówił przed­
stawiciel Libanu — kocha pokój 
amerykański, a nienawidzi poko­
ju innych narodów. A przecież 
pokój może być tylko jeden, ogól 
noludzki!... (j)

Noirij rodzaj
Do sklepu weszły dwie jedna­

kowo ubrane, bardzo do siebie 
podobne dziewczynki. Sprzedaw­

czyni spojrzała na nie z przyja­
znym uśmiechem i spytała:

— Czy jesteście bliźniaczkami?
— Nie, proszę pani — odpowie­

działa jedna z dziewczynek,
— A ileż ty masz lat?
— 9.
— A ty?
— Też 9.
— No, więc jednak jestem« 

bliźniaczkami!
— Nie, proszę pani — pow tó­

rzyła rezolutnie dziewczynka.
My jesteśmy resztą z trojaczków

(rt)

Pracownie i poradnie 
stelą otworem przed racjonalizatorami

' z działalności Polskiego Towarzystwa Fizycznego
Od czterech lat istnieje w Gdań 

sku oddział Polskiego Towarzy­
stwa Fizycznego, związany z Po­
litechniką Gdańską. O działalno­
ści Polskiego Towarzystwa Fizycz 
nego wiedzą ci wszyscy, którzy 
bywają na zebraniach nauko­
wych i dydaktycznych PTF, lub 
na corocznych wykładach popu 
larnych z dziedziny fizyki.

Niedawno odbyło się walne ze­
branie członków oddziału gdań­
skiego PTF, które wyłoniło nowy 
zarząd. Na czele zarządu stanęli 
profesorowie Politechniki dr Ar­
kadiusz Piekara, jako przewodni­
czący, oraz rektor Politechniki 
dr imż. Paweł Szulkin i dr Ignacy

Zobowiązanie uczniów 
warsztatów elektrotechnicznych PKP

Uczniowie warsztatów elek
trotechnioznych PKP w Gdy­
ni na niedawno odbytym ze­
braniu uchwalili jednomyśl­
nie następujące zobowiąza­
nie:

My, uczniowie warsztatów 
elektrotechnicznych PKP w 
Gdyni, zrzeszeni w organiza­
cji ZMP, świadomi ważności 
Planu 6-letniego, chcemy do­
rzucić cegiełkę do przedter­
minowego wykonania tego 
planu. Toteż dla uczczenia

71 rocznicy urodzin wielkie­
go wodza światowego obozu 
pokoju Józefa Stalina posta­
nowiliśmy przeprowadzić mon 
taż urządzeń zabezpieczenia 
ruchu pociągów na 3 po­
sterunkach ruchu w obrębie 
węzła Gdańsk — Gdynia.

Równocześnie wzywamy ko 
la ZMP warsztatów elektro­
technicznych i elektrotrakcyj 
nych wszystkich DOKP do 
podjęcia podobnych zobowią­
zań”. (u)

FACHOWCY POSZUKIWANI
Dekarzy i blacharzy do robót dekarsko-blachar- 
skich zaangażuje natychmiast na dogodnych 
warunkach Społeczne Przedsiębiorstwo Budow­
lane, Oddz. w Gdańsku. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Budowlany w Gdańsku, ul. Żytnia 4 0.

4540-k

nansowej i materiałowej, oraz rachmist 
obeznanych ze sporządzeniem list płacy zatr 
natychmiast Społeczne Przeds. Budowlanó Oddz. 
w Gdańsku. Uposażenie wg układu zbiorom 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Wy 
Personalny w Gdańsku, ul. Żytnia 4—6. 45
Mechaników, ślusarzy mechaników, ślus 
oraz robotników niewykwalifikowanych za1 
ni natychmiast Centrala Sprzętu Budownictwa, 
Oddział Gdański, Gdańsk, ul. Wiesława 2 4
(dojazd tramwajem 9). Zgłoszenia osobiste: 
ferat Personalny od 8 do 15-ej. 4J

OBWIESZCZENIA
Do

ludności m. Gdyni.
W związku ze zbliżającym się okresem zimo-

zacyjne należy zaopatrzyć przed działaniem 
mrozu.

Szczególną uwagę należy zwrócić na zabez 
pieczenie przewodów i wodomierzy w piwnicach 
i studzienkach wodomierzowych.

Za uszkodzenia wodomierzy przez działanie 
mrozu, odpowiedzialni są właściciele nierucho­
mości, administratorzy oraz zainteresowani mie­
szkańcy domów i koszta powstałe z tego tytułu 
będą ich obciążać.

Niezależnie od tego Zakład komunikuje, iż 
w wypadku uszkodzenia istniejących wodomie­
rzy przez nienależyte ich zabezpieczenie, mogą 
powstać fakty, że nieruchomości przez dłuższy 
okres będą całkowicie pozbawione dopływu 
wody,

Dyrekcja Zakładu Wod. I Kan.
nt« Gdyni

4544-k

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdz. Mieszk. - Bud. przy Tow. Rob. - Kat. 
w likwidacji Gdynia - Leszczynki, Kamkowskie- 
go 14, ogłasza przetarg do sprzedaży nierucho­
mości położonej w Gdyni - Leszczynki, ul. Ście­
giennego Nr 13 i zapisanej w ks. wiecz. Sądu 
Grodzkiego w Gdyni - Chylonia wykaz L. 323. 
Oferty należy złożyć do dnia 14. 12. 50 r. godzi­
na 10-ta włącznie. Placówki Spódz. mają pierw­
szeństwo. G-3515

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ ZGUBY

ZGUBIONO dowód osobi­
sty, odcinek ^meldowania 
na nazwisko Marczyńska 
Bronisława. G-3508
UNIEWAŻNIAM zgubi oną 
kartę krwiodawcy Nr 1108 
wystawioną przez PCK Sta 
cja Przetaczania Krwi — 
Gdańsk, na nazwisko Ma­
łecki Władysław. Łęgowo, 
pow. Gdańsk. G-3510

OWCZARKA alzackiego — 
8-mies. sukę — sprzedam, 
tel. 515-17. P-3371

KUPNO

WELON biały ślubny ku­
pię — pilne, telefon 426-70.

G-3509
RÓŻNE

LOKALE ROLNIKU! Wytwórnia Ka­
mieni Młyńskich w Byd­
goszczy, ul. Grunwaldz­
ka 70, poleca nalewanie i 
reperowanie zużytych ka­
mieni od śrutowników oraz 
dostawę nowych kamieni.

4538-k

ZAMIENIĘ dwa pokoje — 
Wrzeszcz — na trzy, dwa 
Gdynia, Orłowo. Poste - 
restante — „zamiana" —, 
Wrzeszcz. P-3507

Adamczewski — jako wiceprze­
wodniczący.

Zarząd postanowił rozszerzyć 
działalność sekcji dydaktycznej 
wśród nauczycieli oraz zacieśnić 
współpracę z racjonalizatorami i 
wynalazcami Wybrzeża.

Zebrania naukowe i dydaktycz­
ne PTF odbywają się nadal w 
małej sali wykładowej zakładu 
fizyki Politechniki Gdańskiej w 
każdą środę po pierwszym i po 
piętnastym każdego miesiąca o 
godzinie 19.

Coroczny cykl wykładów po 
pularnych z .dziedziny fizyki roz' 
pocznie się wczesną wiosną roku 
przyszłego.

Dła pogłębienia przyjaźni pol­
sko - radzieckiej referaty nauko­
we członków Towarzystwa doty­
czą w znacznej mierze prac uczo­
nych radzieckich.

Z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zarząd oddziału 
gdańskiego PTF oraz jego człon­
kowie, czynnie pracujący nauko­
wo, podjęli poważne zobowiąza­
nia. Liczne prace badawcze (w 
tym trzy doktorskie) mają być 
zakończone jeszcze przed Kon­
gresem Nauki Polskiej.

W ramach tych zobowiązań za­
rząd oddziału gdańskiego PTF 
postanowił uruchomić poradnie i 
pracownię dla racjonalizatorów i 
wynalazców, w których zaintere­
sowani będą mogli otrzymać bez­
płatnie informacje i pomoc nau­
kowców, bibliotekę oraz aparaty 
i urządzenia do przeprowadzenia 
wstępnych prób. Tajemnica po­
mysłów będzie przez Towarzy­
stwo zastrzeżona. Zarząd PTF za­
chęca wszystkich racjonalizato­
rów i wynalazców, których praca 
wkracza w dziedzinę fizyki, do 
korzystania z poradni i pracowni 
PTF.

Głównym opiekunem poradni i 
pracowni jest z ramienia zarządu 
prof, dr I. Adamczewski. Współ­
pracę zagwarantowało kilkudzie­

sięciu członków Towarzystwa, wy 
bitnych fachowców we wszyst­
kich działach fizyki.

Pracownia i główna poradnia 
mieszczą się w zakładach fizyki 
Politechniki Gdańskiej i są czyn­
ne: w poniedziałki, środy i piątki 
w godzinach 16—18 (mgr Z. Ogrze 
walski).

Poza tym czynne są na Wybrze 
żu następujące poradnie:

w Gdyni — przy ul. Czołgistów 
Nr 46, w Państw. Liceum Żeń­
skim (mgr J. Bromirska), sobota 
15—17;

w Sopocie — ul. Książąt Pomor 
skich, Gimn. im. Chrobrego (mgr 
T. Moskalowa)—czwartki 19—20;

w Gdańsku — ul. Roosevelta 
107 — Zakład Fizyki Akademii 
Med. (mgr H. Zabul), poniedział­
ki 15—17 i środy 15—17;

w Tczewie — ul. Stalina 18 — 
Państw. Lic. Ogólnokształcące — 
(dyr. Tomczyk),czwartek 18—19.

(n>

Nowa sztuka polska 
na scenie gdańskiej

W środę, 29 bm. w Teatrzt 
Wielkim w Gdańsku odbędzie sie 
premiera nowej polskiej sztuk; 
Aleksandra Maliszewskiego 
„Wczoraj, dziś i przedwczoraj“ 
napisanej i wyróżnionej w kon 
kursie współczesnych sztuk pol­
skich, zorganizowanym przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki.

Sztukę tę, która grana jest w 
tej chwili na wszystkich więk­
szych scenach polskich, opraco­
wał reżysersko Jerzy Wal der. 
przy asystenturze Mai winy 
Szczepkowskiej. Dekoracje wyko­
nał Roman Bubiec. Udział biorą 
M. Nochowicz, St. Waldenowa, T. 
Gwiazdowski, J. Grzybowski, M. 
Nowicki, J. Niewęgłowski, J 
Przybylski i G. Sielicki, (n)

Pomnik
1. Marchlewskiego

stanie
w percie gdyńskim

Na skwerze przed dworcem 
morskim w Gdyni wzniesiony 
będzie pomnik Juliana March 
lewskiego, dłuta artysty-rzeź- 
biarza Konstantego Lecha. 
Konstanty Lech wykonał nie­
dawno płaskorzeźbę March­
lewskiego, która zdobi salę 
Politechniki Gdańskiej. Wy - 
sokość statuy wraz z cokołem 
wynosić będzie ponad 6 m. 
Makietkę pomnśika w skaii 
1:10 artysta wykona do końca 
listopada.

Uroczysto odsłonięcie pom ­
nika przewidziane jest na 
1 maja 1951 r. (u)

Tworzymy nowe kadry kierownicze 
Awanse społeczne w GSS

Realizując uchwały IV Plenum KC 
PZPR, które postawiło, jako jedno 
z najpilniejszych zadań, tworzenie 
nowych kadr inteligencji robotniczej, 
które zasiliły by nasz aparat gospo­
darczy ludźmi, oddanymi bez za­
strzeżeń władz3^ ludowej i zdolnymi 
do objęcia samodzielnych stanowisk 
kierowniczych — zarząd GSS mia­
nował ostatnio następujących pra- 
cowników.

Lista awansów odczytana została 
na akademii GSS, zorganizowanej ku 
czci 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Z ekspedientów na kierowników 
sklepowych zostali awansowani: Te­
resa Grabowska, Walentyna stefiuk, 
Maria Reszke, Roman Baranowski, 
Zenon Łukowski, Gerard Kubath, Ed 
ward Jankowski, Helena Różycka, 
Bernard Czarniewski, Jadwiga Lin- 
kiel, Agnieszka Arendt, Wacław Spi­
nek, Gertruda Witkowska i Irena 
Bednarek.

Z czeladników piekarskich na kie­
rowników piekarń awansowano ob. 
ob.: Henryka Koniecznego, Pawła
Kubiaka, Kazimierza Smuczyńskiego, 
Teofila Bronka.

Z pomocnic kuchennych na kierom 
niczki stołówek awansowano ob. ob.: 
Janinę Wierzbowską, Wilhelminę W a 
siak, Czesławę Róż, Danutę Boruń, 
Zofię Anyszkiewicz, Marię Rizotti 
Helenę Kitównę i Marię Niedźwiedź 
ką; z pomocy kuchennej na keine - 
kę —■ Janinę Cukrowską.

Ź pracowników fizycznych na pra­
cowników umysłowych awansowano 
ob. ob.: Michała Pagnowskiego, Jana 
Klafetkę, Piotra Kierbadź, Annę 
Pryk, Jana Bachman i Maksymiliana 
Daszewskiego, (no)

Do 115 Ripejscowości województwa
zawitają ekipy »Arlosu«

NEKROLOGI

W dniu 25 bm. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami świętymi 
przeżywszy lat 67 ukochany mąż i brat

BERNARD BADZIĄG
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. wtorek 

o godz. 9-tej rano z kościoła Gdynia - Orłowo, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

ŻONA, SIOSTRA I RODZINA
f-3518

Miesiąc Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej ma na 
celu m. in. zapoznanie nas z 
dorobkiem artystycznym Związ­
ku Radzieckiego. W organizacji 
imprez artystycznych o charak­
terze masowym bierze aktywny 
udział Delegatura Gdańska „Ar- 
tos’u” z siedziba w Sopocie.

W ramach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko . Radziec­
kiej ,,Artos” organizuje szereg 
imprez artystycznych, którymi 
objętych będzie aż 115 miejsco­
wości woj. gdańskiego.

W tym celu zostało utworzo­
nych 5 ekip artystycznych, liczą 
cych 33 osoby. Pierwsza ekipa 
przygotowała montaż słowno-mu 
zyczny pn.: „Rozmowa miast:
Warszawa — Moskwa”, druga 
ekipa objeżdża województwo z 
montażem pn.: „Aleksander Ma 
trosow”.

Trzecia 1 ćzwarta ekipa objeż 
dża teren z programem składa­
nym pt.: „Na muzycznej fali” 
w reżyserii zbiorowej oraz z 
montażem muzyki, piosenki i 
tańca. Udział biorą m. in. Zyg 
munt Łuczak, Zbigniew Piasecki 
Anna Borey, Irena Murawska, 
Wanda Karasińska, znani pow­
szechnie muzycy i śpiewacy.

Piąta ekipa obsługuje szkoły i

trójmiasta, przy czym montaż p. 
t.: „Poznajmy piękno muzyki ra 
dzieckiej” został przygotowany 
bardzo starannie przez prof. Tur 
kowskiego i ob. Wiewiórowską.

Ekipy artystyczne „Artos’u” 
objechały do chwili obecnej po­
nad 49 miejscowości. Obsługiwa 
ne są w pierwszym rzędzie o- 
środki wiejskie, spółdzielnie pro 
Aukcyjne i Państwowe Gospo­
darstwa Rolne. Ludność tych o- 
środków’ przyjmuje zespoły „Ar 
tos’u” z wielkim entuzjazmem, 
nagradzając rzęsistymi oklaska­
mi poszczególne numery progra­
mu.

Gdański „Artos” posiada zale­
dwie 1 autobus, którego używa 
do przewozu zespołu, liczącego 
11 osób. Z dużą pomocą pośpie 
Szyły Więc różne instytucje, u- 
dzielając kilku samochodów. Po 
jazdy te jednakże nie są należy­
cie przystosowane do podróży w 
teren.

Mimo to — członkowie posz­
czególnych zespołów pokonują 
wszelkie niewygody podróży — 
spełniając bardzo ważną i do­
niosłą misję niesienia żywego 
słowa, pięknej muzyki i pieśni 
radzieckiej do szerokich mas.

(nteli

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK?

godz. 19.00 Przedstawienie li ­
rowe P. F. B.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNI
Teatr nieczynny.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
Teatr nieczynny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Historii 

jednego wynalazku“ — dozw. od 
lat 7 — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 

GDYNIA — Atlantic — „Pustelnia 
Parmeńska“, część II — dozw 
od lat 18, godz. 16, 18. 20, 

GDYNIA — Goplana — „Antoni iwa* 
nowicz gniewa się", komedia — 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, w nie 
dzielę od 13.30.

GDYNIA -- Fala — „S/s „Orzeł" za­
ginął“ od lat 10 — godz. lf 20 

CHYLONIA — Promień — „Puselr'a 
Parmeńska seria I -- dozw. od 
łat 18 — godz. 18 i 20 w niedzie­
le od 16.

SOPOT — Bałtyk — nieczynne 
SOPOT — Polonia — „Wesoły Jar­

mark" — film kolorowy — x , 
dla młodzieży — godz. 16, 14, 20 

OLIWA — Polonia — „Pieśń Tajgi", 
od lat 12 — godz. 16, 18 i 20. 

WRZESZCZ - ZMP-owlec (Capitol) 
„Spisek bankrutów" dla mło­
dzieży dozwolony — godz. ’9.30, 
18.30, 20.30.

WRZESZCZ — Bajka — „Spisek bhn- 
krutów" — dla młodzieży clozwo 
lony — godz. 15.30, 17.30, 19 "I. 

WRZESZCZ - „Przyjaźń” - • )8
TPPR. Sobótki 15 poniedziałki, 
środy i piątki godz 18 i 2o i w 
niedzielę o godz 16, 17, 19 — 
„Młodzi marynarze".

»OGOTOWIE RATUNKOWE
GDYNIA — tel 10-00 — Skwer Koś­

ciuszki 14.
GDANSK — te! *10-00 — Grunwald*-

kfi 2.
SOPOT — telefon 524-00, ulica Gene­

ralissimusa Stalina 778,

DYŻUR APTEK 
od dnia 25. 11. — 1. 12, 

GDANSK — Apteka pod Lwem, Swler 
czewskiego 2,

WRZESZCZ — Apteka pod Orłem, 
Grunwaldzka 86.

SOPOT — Apteka Morska, Stalina TM. 
GDYNIA - Apteka Centralne, PI, Ke

szubski
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Nowa
dalszym

reforma sportu
etapem rozwoju

polskiego
WF i sportu

w st9icsci<B s na wsi
Ogromne osiągnięcia sportu w Polsce Ludowej, a zwła­

szcza osiągnięcia na odcinku umasowienia sportu potwierdza­
ją słuszność drogi rozwojowej, na jaką odrodzony polski ruch 
sportowy wkroczył po roku 1945, potwierdzają wielkie moż­
liwości i perspektywy, jakie przed polskim ruchem sportowym 
stoją w warunkach budowy podstaw socjalizmu, dzięki do­
tychczasowym osiągnięciom gospodarczym i społecznym i dzię­
ki zamierzeniom Planu 6-letniego.

Równocześnie. przed sportem polskim stają coraz nowe, 
szersze i wyższe zadania, związane z pełną realizacją wskazań 
Uchwały B. P. KC PZPR i przedterminowym wykonaniem Pla­
nu 6-letniego — zadania przygotowania szerokich rzesz oby­
wateli do wydajnej pracy i obrony ludowej ojczyzny.

Dla wykonania tych zadań nie 
wystarcza dotychczasowy stan 
organizacyjny polskiego ruchu 
sportowego zwłaszcza na odcinku 
związków sportowych, które nie 
są w stanie realizować w dosta­
tecznym stopniu stojących przed 
nimi zadań.

W wyniku analizy tej sytuacji 
l wniosków stąd płynących, oraz 
z uwagi na już dokonane znaczne 
okrzepnięcie organizacyjne zrze­
szeń sportowych — prezydium 
G. K. K. F. podjęło uchwałę z 
dnia 16. 10. 1950 r. w sprawie po­
wołania społecznych sekcji spor­
towych K. K. F. na miejsce do­
tychczasowych związków7 sporto­
wych.

Powołanie sekcji sportowych 
K. K. F. stanowić będzie dal­
szy krok na drodze praktycz­
nego zastosowania doświad­
czeń radzieckich, otwiera no­
wy etap pracy polskiego ru­
chu sportowego, pracy na wyż 
szym poziomie organizacyj­
nym.

Aktyw sportowy rsdz 1“
Licznie stawili się działacze 

sportowi na konferencję aktywu 
sportowego, która odbyła się w 
ub. piątek w sali konferencyjnej 
ORZZ w Gdańsku, poświęconej 
reorganizacji polskich i okręgo

wych związków sportowych.
Zebranie zagaił przewodniczą­

cy WKKF ob. Kuśmidrowicz, po 
czym głos zabrał delegat Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
ob. Opiłowski. W krótkim refe­
racie zapoznał delegat GKKF ze­
branych ze znaczeniem mającej 
nastąpić reorganizacji.

Omawiając dotychczasową dzia 
łalność Związków7 Sportowych 
podkreślił niedociągnięcia, które 
uniemożliwiały włączenie się sze­
rokich rzesz sportowców do ogól­
nopolskiego ruchu wyczynowego 
współzawodnictwa.

Nowa struktura da możność 
współzawodniczenia w szla­
chetnej walce sportowej nie 
tylko niewielkiej grupce wy­
brańców, lecz wszystkim spor­
towcom miast i wsi — człon­
kom klubów, kół sportowych 
i LZS-ów.

Po referacie delegata GKKF 
zebrani zapoznali się z projek­
tem ramowego regulaminu spor­
towych sekcji społecznych przy 
Komitetach Kultury Fizycznej.

Sekcje te będą stanowiły organ 
fachowego kierownictwa Komi­
tetów Kultury Fizycznej w danej 
gałęzi sportu. Będą one plano­
wały, kierowały i kontrolowały 
całokształt pracy sportowej w da

nej gałęzi sportu w zakresie te­
rytorialnym powiatu, wojewódz­
twa, względnie całego państwa—. 
w zależności od szczebla danej 
sekcji Decyzje sekcji we wszel­
kich sprawach o zasadniczym zna 
czeniu wymagać będą zatwierdzę

masowienia kultury fizycznej.
Na zakończenie zebrani uchwa­

lili rezolucję, dającą wyraz soli­
darności działaczy sportowych 
Wybrzeża z treścią uchwały GK 
KF w sprawie powołania społecz­
nych sekcji sportowych przy Ko-

Jak godzimy naukę ze soortem
-opowiadają uczniowie GTZN

Plac przed dworcem Równym w jzamaranięciu^Jezdzim^na^y^^ ,a_ 
Gdańsku. Obok ramę 8ruPa„ u,cf f£pś kile które upodabniamy doprawISiyS 'Kijów "omowych smw,.;

Sy’ÄTÄ“»K,
li I. III J *) ______. T/.nlrninlX/PP'O fl

nia prez,ydium właściwego Korni-, mitetach Kultury Fizycznej:
tetu Kultury Fizycznej.

Sekcje będą współdziałały w 
zakresie danej gałęzi sportu 
w przygotowaniu mas mło­
dzieży i łudzi pracy do zdo­
bywania odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony“, współdzia­
łając również w wychowaniu 
sportowców w duchu moral­
ności socjalistycznej.

Sekcje będą prowadziły jak 
najszerszą propagandę i popula­
ryzację danej gałęzi sportu wśród 
młodzieży oraz wśród i wiata pra 
cy miast i wsi.

Sekcje będą brały aktywny u- 
dział w szkoleniu ideowo - poli­
tycznym oraz techniczno - spor­
towym kadr społecznych i zawo­
dowych, oraz zawodników w da­
nej gałęzi sportu.

Już przystępują 
do pracy

W dyskusji działacze sportowi 
Wybrzeża podkreślali zgodnie do 
niosłe znaczenie reorganizacji 
sportu dla dalszego rozwoju i u-

„Podejmujemy wezwanie 
działaczy sportowych central­
nego aktywu ■— czytamy w re­
zolucji. — Dokonamy pełnego 
wysiłku dla zrealizowania re­
formy polskiego sportu przez 
całkowite włączenie się do 
wszystkich prac, związanych 
z powołaniem sekcji sporto­
wych Komitetów Kultury Fi­
zycznej, dla dobra postępu 
Polski Socjalistycznej“.

Z kolei zebrani przystąpili do 
wyboru komisji organizacyjnej, 
która zajmie się reorganizacją do­
tychczasowych związków sporto­
wych. W skład komisji weszli ob. 
ob.: Albrecht, Kosiński, Kochań- 
czyk, Merdko, Skotnicki, Sroka, 
Stan do, Stanowski oraz delegaci 
zarządów7 wojewódzkich ZSCh i 
ZMP. Komisja przystąpi natych­
miast do pracy na swoim pierw­
szym zebraniu, które odbędzie się 
w dniu dzisiejszym o godz. 17 
w lokalu ZS „Budowlani“ we 
Wrzeszczu, przy ul. Rokossow­
skiego 45.

R. S.

Gdańskich Technicznych Zakładów 
Naukowych (poznaję po czapkach) 
prowadzi ożywioną rozmowę o spor-

Przysłuchuję się pilnie, a że „wilka 
ciągnie do lasu“ — więc po chwili 
i ja biorę udział w ich rozmowie.

— My jesteśmy — oświadcza Jerzy 
Pachwicewicz, kapitan drużyny pił­
karskiej I roku Technicum Mechanicz 
nego — zapalonymi entuzjastami piłki 
nożnej. Z naszej klasy ja i Janusz 
Dreliszak należymy do reprezentacji 
SKS-u przy GTZN. Obok bowiem re­
prezentacji szkoły nie tylko Techni­
cum Mechaniczne czy Elektryczne po­
siada swą jedenastkę, ale również 
każda klasa ma swój reprezentacyjny 
zespół. Nie zaniedbujemy również i 
innych sportów. Posiadamy dobrą 
drużynę szczypiorniaka, siatkówki 
i koszykówki. Nasz nowy wychowaw­
ca fizyczny specjalną uwagę poświę­
ca tej gałęzi i prowadzi z nami obec­
nie bardzo dobrą zaprawę na sali.

— No, a jak tam ze sprzętem? — 
pytam.

— Dosyć dobrze. Opiekuje się nami 
zrzeszenie sportowe „Budowlani“ — 
dodaj* jeden przez drugiego obecni 
przy rozmowie Kazimierz Lewicki, 
Edward Marciniak i Wacław Lenckow 
ski. Nie było wypadku, abyśmy nie 
otrzymali pełnego kompletu sprzętu 
piłkarskiego, czy też sprzętu do in­
nych dyscyplin sportowych. Jesteś­
my za to „Budowlanym“ bardzo 
wdzięczni. Dzięki temu mogliśmy ro­
zegrać szereg meczów, z któr57ch na 
ogół wyszliśmy zwycięsko.

— Jak godzicie naukę ze sportem?— 
rzucam niedyskretne pytanie.

— Dajemy sobie z tym doskonale 
radę — pada zdecydowana odpowiedź. 
— Przy klasowym szkolnym kole spor 
towym założyliśmy kółko samokształ­
ceniowe, w których słabsi korzystają 
z pomocy lepszych uczniów. W kole 
samokształceniowym są wyłącznie 
sportowcy. Daje to dobre rezultaty, 
gdyż dla nieuków mamy sankcje w 
postaci niedopuszczenia do treningów 
i na mecze.

— A wasze plany na sezon zimo­
wy? — rzucam na zakończenie.

— Prowadzimy na sali zaprawę w 
piłce nożnej, gramy w siatkówkę, a 
ponadto za naszym zakładem szkol­
nym znajduje się staw, na którym po

prawdziwego sprzętu hokejowego da-
?_ Zm sie jednak dotkliwie we zna­
ki gdyż w zwykłym ubraniu łatwo 
o guza i nigdy nie nauczymy się dc • 
brze grać.

Jeden kosz zdecydował
o zwycięstwach Spójni i Kolejarza

Młodzi pięściarze Gwardii
zwyciężają w I Kroku

W finale wagi papierowej Klein 
(Gwardia — Gdańsk) po wyrówna­
nym przebiegu pokonał minimalnie 
Markowskiego (Ogniwo — Lębork). 
Gdańszczanin był lepszy stylowo, 
Markowski przewyższał przeciwnika 
kondycją i temperamentem. W mu­
szej Szulc (Spójnia — Wybrzeże) wy­
grał z kolegą klubowym Czernekem. 
W koguciej Gryckiewicz (Kolejarz — 
Gdanjk) po najładniejszej walce dnia 
wypunktował Barwikowskiego (Ko­
lejarz — Tczew). W piórkowej Klein 
(Kolejarz — Tczew) wypunktował 
Żelawca (Gwardia — Gdańsk). W lek­
kiej Graff (Gwardia — Gdańsk) po­
konał Kiedrowskiego (Spójnia — Wy­
brzeże). W lekko-półśredniej Pepliń- 
ski (Gwardia — Gdańsk) zdobył ty­
tuł walkowerem, bowiem przeciwnik 
jego Jankowski (Stal — Gdańsk) nie 
został dopuszczony przez lekarza. W 
półśredniej Chylmański wypunktował 
Gerasimenka (Stal — Gdańsk). W lek 
ko - średniej Marcióski (Ogniwo — 
Lębork) wygrał wysoko z Krzosem 
(Gwardia — Gdańsk). W średniej 
Łucki, dysponujący silnymi ciosami, 
wygrał w pierwszym starciu z G6 
reckim (Gwardia — 
dyskwalifikację -

Czterodniowy turniej pięściarski o mistrzostwo I ^“^murez680’
roreanizowany w Gdańsku, zaliczyć należy do rzędu udanych imprez.g Obok strony organizacyjnej, sprawnie przeprowadzonej P”ez zrzeszy 
nie „Gwardia“, notujemy również poprawę poziomu w stosunki* ao 
ubiegłego roku. Szczególnie cieszy nas dobra stosunkowo postawa przed­
stawicieli słabszych ośrodków, jak Lębork.

go przygotowania technicznego gwar 
dzisty. W półciężkiej finałowe spot­
kanie pomiędzy kolegami klubowymi 
Puchalskim i Bojtalewiczem zakoń­
czyło się nieznacznym zwycięstwem 
tego ostatniego.

Obok pięściarzy, którzy przedefilo­
wali przez ring w finale na uwagę 
zasługują również i inni zawodnicy, 
którzy odpadli w półfinale, jak np. 
Jurek z Budowlanych (Gdańsk). _

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajęła gdańska Gwardia—23 pkt., 
przed Spójnią (Wybrzeże) — 18 pkt., 
Ogniwem (Lębork) — 14 pkt., Kole­
jarzem (Tczew) — 10 pkt., Koleja­
rzem (Gdańsk) — 7 pkt., Stalą
(Gdańsk) — 7, Ogniwem (Sopot) — 
2, oraz Budowlanymi (Gdańsk) i Sta­
ła (Elbląg) po 1.

Na zakończenie zawodow, po prze­
mówieniu prezesa GOZB ob. Skot­
nickiego, zawodnicy i publiczność 
wznieśli okrzyki na cześć sportu pol­
skiego, Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i chorążego pokoju Józefa 
Stalina, po czym wręczone zostały 
dyplomy, a mistrzowie otrzymali w 

, „u- nagrodę książki — „Sport w ZSRR“— 
Gdańsk) przez dar Zarządu Wojewódzkiego Z.M.P. 

na skutek słabe- w Gdańsku.

Spotkanie o mistrzostwo I Li­
gi koszykówki męskiej pomiędzy 
Spójnią - Wybrzeże a Ogniwem 
(Kraków), które odbyło się w 
niedzielę w sali MRN w Gdań­
sku, zakończyło się po zaciętej 
walce zwycięstwem Spójni 42:40 
(24:16).

Powtórzyła się historia meczu 
Ogniwa z Kolejarzem (Poznań) 
z poprzedniej niedzieli. Gospoda­
rze prowadzili wprawdzie przez 
cały okres meczu, lecz zawsze 
nie większą różnicą, jak 4 —
6 punktów.

Wystarczył krótki zryw Ogni­
wa pod koniec spotkania i wy­
równanie stało się faktem doko­
nanym. Zwycięski kosz udało się 
Spójni strzelić w ostatniej mi­
nucie gry, kiedy wszyscy byli 
już przekonani, że dogrywka bę­
dzie koniecznością.

Gospodarze zagrali zbyt ner­
wowo, co widać było specjalnie 
w wyjątkowo słabej celności 
strzałów.

Ogniwo zaprezentowało grę 
szybką, ostrą, dosyć celne strza 
ły, przy słabym stosunkowo tech­
nicznym opanowaniu piłki.

Punkty dla Spójni zdobyli: 
Wojtowicz 16, Markowski R. 12, 
Wężyk 8, Lelonkiewicz 3, Mar­
kowski W. 3.

Dla Ogniwa: Ludzik 10, Pacuła 
8, Krupa 7, Bętkowski 6, Ciesiel­
ski J. 5 i Koscal .

Sędziowali: Przeździecki (Byd

goszcz) i Przygoński (Łódź). Wi­
dzów około 500 osób.

Po zaciętej i emocjonującej 
grze Kolejarz - Gedania pokonał 
w spotkaniu o mistrzostwo II Li 
gä koszykówki Kolejarza (Kra­
ków) w stosunku 36:34 (20:19).

Gospodarze mi

Mężyk 4, Stawarz i Poburka po 3 
Sędziowali Przygoński i Przez 

dziecku. Widzów około 
sób.

Żegnam się * młodzieńcami, którym 
przyrzekłem, że tą drogą zaapeluję do 
Okręgowej Rady ZS „Budowlanych“ 
(a ta niewątpliwie do zarządu głów­
nego zrzeszenia) o przydzielenie dru­
żynie szkolnej GTZN pełnego kom­
pletu sprzętu hokejowego, który po­
zwoli tej młodzieży pogłębić tajniki 
tego pożytecznego sportu. _ Mamy na­
dzieję, że apel nasz znajdzie swój wła 
ściwy oddźwięk i już wkrótce nego­
wać'będziemy dobre wyniki, osiągane 
przez gdańską młodzież szkolną w ho­
keju na lodzie. A gKOT

Kolejarz zwiążą 
Spójnię 8:9

W meczu o mistrzostwo klasy 
A, prowadzący w tabeli Kole­
jarz - Gedania pokonał Spójnię 
(Kościerzyna) 6:0.

Mimo ubytku 3 czołowych pił 
karzy — Korintha, Pilarskiego i 
Grabowskiego, którzy odbywają 
obecnie powinność wojskową — 
jak widać, Kolejarz - Gedania 
nie ma zamiaru zrezygnować z 
czoła tabeli klasy A.

Unia—Gwardia 1:0
Towarzyski mecz piłkarski mię 

dzy mistrzem Polski Gwardią 
(Kraków) i wicemistrzem Unią 
(Chorzów) rozegrany dla uczcze­
nia II Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju zakończył się 
zwycięstwem drużyny chorzow-

____ skiej 1:0 (0:0). Zwycięska bramka
300 o- padła w przedostatniej minucie 

(st) Igry ze strzału Kubickiego.

rno zwycięstwa 
zaprezentowali 
się słabo. Go­
rzej niż zwyk­
le tym razem 
zagrali Gromek 
i Olszewski. Z 
Gedanii trud­
no kogoś wy­
różnić, gdyż 

wszyscy zagrali poniżej swych 
możliwości.

W Kolejarzu (Kraków) nieźle 
wypadli Wawro i Poburka.

Punkty dla Gedanii zdobyli: 
Kąpiński 18, Olszewski 10, Ma­
jewski 4, Gromek 2, Dudkowski 
i Masewicz po 1.

Dla Kolejarza (Kraków): Wa­
wro 14, Sikora 6, Michałek 4,

Poraź l a zapaśników Wybrzeża

Porażka Lechll 
w Pucharze Polski

Osłabiona brakiem szeregu czo 
łowych piłkarzy drużyna Budo­
wlani - Lechia przegrała w 
Szczecinie w ramach rozgrywek 
o Puchar dolski z miejscowym 
Kołem Sportowym Zarządu Por­
tu 2:3.

Zapaśnicy gdańskiej Spójni 
walczący o wejście do Ligi Za­
paśniczej ulegli na własnym te­
renie mistrzowi okręgu wrocław 
skiego — Włókniarzowi z Bo­
guszowa 3:5. Słabo tym razem 
walczyli reprezentanci Spójni w 
niższych kategoriach.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu gospodarze):

Marciniak przegrywa w 7 mi­
nucie z Wilkiem. W koguciej Ka 
zor ulega w 2 min. Kasprzako­
wi po zastosowaniu przez tego

ostatniego rzutu biodrowego. W 
piórkowej Trys już po 24 sek. 
przegrywa z doskonałym Drą­
giem. W lekkiej Kowalewski sto 
sując odwrotny pąs ulega „sa­
mobójczo” w 6 min. Zielińskie­
mu. W półśredniej Szewczyk 
przegrywa po 14 min. z Koziń­
skim przez złamanie mostu. W 
średniej Kasperski rzutem bio­
drowym wygraj w 4 min. z Paj 
dą. W półciężkiej i ciężkiej Hanc 

[ i Sobieraj zdobył punkty wal­
kowerem.

Zawodnicy Wybrzeża
wiodą prym

wśród pływaków Kolejarza
W niedzielę na basenie P SM w Gdyni odbyły się ogól­

nopolskie zawody eliminacyjne w pływaniu zrzeszenia sporto­
wego „Kolejarz” z udziałem dru żyn Warszawy, Poznania, Byd­
goszczy i Gdańska.

»Diabelski krąg«
TVnii* pt i soortowymi. Sa jednak inne „mara- 

,, „ . .. , ,, . . tońskie wyczyny“, które macherzyblanc“ zamieścił tabelę swiato-! sportow} na zachodzie określają bez-
Francuski tygodnik

ików zwycięzcy wyścigu na najbliż- 
1 szych 500 metrów!“ Albo: „Sklep ta­

ki a taki obdarza zwycięzcę bieżące­
go okrążenia tuzinem butelek szam­
pana!“

wych „rekordów“ ludzkiej wy­
trzymałości. Z zestawienia tego 
dowiadujemy się, że zarejestrowa 
no wypadki, kiedy człowiek nie 
spal w ciągu 115 godzin, nie jadł 
przez 75 dni, wytrzymywał tem­
peraturę 120 stopni, przebiegł 
9000 km. w ciągu 59 dni, prze­
szedł 1375 km., robiąc po 25 km. 
dziennie, dwa miesiące pełzał na 
rękach, odwalając po pół setki ki 
lometrów dziennie itd., itd.

Jakież warunki życiowe mogły zmu 
sić tych ludzi do osiągania podob­
nych „wyczynów?“

Czyżby ludzie ci z nudów zabijali 
czas w taki swoisty sposób?

Nie wydaje się to prawdopodobne. 
Przyjemne życie nie skłania do dwu­
miesięcznego spaceru na rękach. Ra­
czej byli to jacyś biedacy, mający na 
dzieję w ten sposób zarobić na chleb, 
lub też otoczyć swoją osobę rekla­
mą, która dopomogłaby im przebić 
się przez życie

Owe „rekordy“ nawet prasa burżu

apelacyjnie, jako szczyty wytrzyma­
łości ludzkiej, Jako sportowe osiąg­
nięcia. Byliśmy świadkami takiego 
właśnie „współzawodnictwa“ w wyt­
rzymałości. Jest to tak zwany „Dia­
belski krąg“ — 6-dniowe wyścigi ko­
larskie na dystansie 3500 km., odby­
wające się na zamkniętym torze zi­
mowego welodromu w Paryżu — wł 
dowisko w guście amerykańskim.

Nazw7a „Diabelski krąg“ — według 
określenia francuskiego pisma „Am 
Mańce“ — „doskonale oddaje warun­
ki tych zawodów, na które składa się 
wycie i gwizdy tłumu, wystrzały star 
towych pistoletów przy biegach sprin 
terskich, jazgot orkiestry i grzmiący 
głos, anonsujący z czterech rogów ol 
brzymiego pomieszczenia komunikaty 
o zgłaszanych nagrodach. I wreszcie, 
podobny błyskawicy blask stalo­
wych szprych, jaskrawe koszulki za­
wodników — wszystko to stwarza ner 
wową atmosferę, która oszałamia was, 
napełnia was niepokojem i pogrąża 
w jakiś tępy bezwład...“

Jazz wyje bez przerwy, otumanie­
ni zawodnicy jeszcze szybciej kręcą 
pedałami, jeszcze niżej pochylają się 
nad kierownicą. Strach pomyśleć, że 
1 w dzień i w nocy będzie się to cią­
gnęło bez przerwy jutro, i pojutrze, 
i za cztery dni...

Według regulaminu zawodów — dru 
żyna składa się z dwóch ludzi, z któ­
rych jeden stale znajduje się na sio­
dełku, a drugi w tym czasie śpi, je 
i pije. Odbywa się to wszystko na 
miejscu, wewnątrz ellipsy toru, na o- 
czach publiczności, w hałasie i jazgo­
cie. Łatwo domyśleć się, czym Jest 
taki odpoczynek.

Rzeczywiście, co pięć, dziesięć mi­
nut zapowiadacz z kwiatkiem w bu­
tonierce grzmiącym głosem ogłasza: 

Uwaga, firma taka a taka przezna
azyjna, wielce naciągając, nazywa cza nagrodę w wysokości 5000 fran

W ciągu dnia wyścig rozwija się 
spokojnie — widzów stosunkowo ma­
ło. Do godziny 6—7 po południu licz­
ba ich zwiększa się. Po północy scho 
dzi się publiczność „wielkoświatowa“ 
— wspaniale ubrane damy i wytwor­
ni panowie, „złota" młodzież, kobiety 
półświatka. Zapełniają restaurację, 
wino płynie rzeką, pijackie krzyki za 
gluszają wycie jazzu. Odstawiwszy mi 
krofon, zapowiadacz podchodzi do or­
kiestry i, biorąc do ręki tubę, odwa­
la plugawą piosenkę „Przyjdź, moja 
kureczko, przyjdź...“

A w tym czasie po torze bez przer 
wy mkną zgarbieni ludzie w jaskra­
wych koszulkach, x zapadniętymi,

czerwonymi od bezsenności oczyma, z 
wykrzywionymi z wysiłku twarzami

* * *

Ścigał nas do progu hałas i gwar, 
wrzask i wycie, zanim opuściliśmy w 
końcu saię. Na niebie mrugały gwia­
zdy. Powietrze było świeże. I wyda­
wało się nam, że to, co pozostało tam, 
za drzwiami — to tylko marny amery 
kański film. Ale nie, to nie był film!

Po 6-dniowym wyścigu zawodnicy z 
reguły są przeważnie chorzy. Trzeba 
im długiego czasu, aby mogli odzys­
kać siły. I na to idzie większość z tru 
dem zarobionych pieniędzy. Ale pie 
niądze znikają bez śladu, a siły po­
wracają tylko częściowo.

Większość zawodowców, uczestniczą 
cych w G-dniowych wyścigach, bar­
dzo szybko kończy swoją karierę 1 
przekształca się w zwyczajnych „spor 
towych“ bezrobotnych, których setki 
obijają progi klubów i znanych im- 
presariów.

I są szczęśliwi, jeśli uda im się za­
robić na kawałek Chleba w charakte­
rze trenerów i masażystów, bądź ja­
ko robotnicy na torze, lub też zastę­
pując „gwiazdę“ filmową w Jakimś 
niebezpiecznym dla życia tricku.

Sześciodniowe wyścigi — oto je 
den z niezliczonych przykładów 
rozpadu burżuazyjnego sportu, 
przekształcenia go w przedsiębior 
stwo dochodowe, w narzędzie wy 
ciskania pieniędzy z publiczności. 

A. KULESZÓW 
(„Fizkultura i Sport“) 

tłum. Wł. M.

Zwycięzcy poszczególnych kon 
kurencji reprezentować będą 
barwy Kolejarza na zawodach 
międzyzrzeszeniowych. Uzyska­
ne na początku sezonu 2 rekor­
dy okręgu przez Banasiównę — 
oraz szereg wyników życiowych 
pływaków gdańskich, wskazują 
na to, że pływactwo Wybrzeża 
pracujące w trudnych warun­
kach, robi stałe postępy.

Czynniki odpowiedzialne za 
budowę basenu w Gdyni, winny 
wziąć to pod uwagę i przyśpie­
szyć jego wykończenie. Na basen 
ten czekają liczne rzesze mło­
dzieży Wybrzeża.

klas.: 1) Olejniczak (P) 1:23,9.
Juniorki: 60 m. wznak: 1) Mro 

zówna (B) 58,1. 100 m. dow.: 1) 
Nogajska — (Gd) 1:36,2. 100 m. 
klas.: 1) Mrozówna (B) 1:34,0. 
100 m. grzbiet.: 1) Banasiówna 
1:40,7. 200 m. klas.: 1) Bana­
siówna (Gd) 3:32,3.

Seniorzy: 40 m. dow.: 1) Mar­
chlewski (Gd) 23,2. 60 m. mot.: 
1) Krempa (Gd) 35,5. 400 m. dow. 
1) Marchlewski (Gd) 5:19,8. 200 
m. dow. (w konkurencji lokal­
nej): 1) Salamon 3:10,2. 60 m. 
z granatem: 1) Marcinkowski
(Gd) 47,7. 200 m. klas.: 1) Ład­
ny (Gd) 2:58. 100 m. grzbiet.: 1) 
Marchlewski (Gd) 1:19,7. 200 m. 
dow.: 1) Krempa (Gd) 2-47,5. — 
100 m. dow.: 1) Marchlewski (G) 
1:06,5. 100 m. mot7 1) Breiter 
(W) 1:20,7. 100 m. klas.: 1) Ład­
ny (Gd) 1:20,9.

Seniorki: 200 m. dow.: 1) Czaj 
kowska (Gd) 3:23,0. 100 m. dow.: 
1) Czajkowska 1:28,8. 100 m. 
grzbiet.: 1) Budziszówna (Gd) — 
1:35,4.

W sztafecie 5 razy 40 m. st.
Wyniki techniczne*
Juniorzy: 400 m. dow. 1) Ro-, .. ™ .... —

manowski (W) 24,8. 60 m. z gra- j dowolnym pierwsze miejsce za-
natem: 1) Gadomski (W) 46,7. 
200 m. klas.: 1) Olejniczak (P) 
3:05,8. 100 m. grzbiet.: 1) Adam­
czak (P) 1:28,8. 200 m. dow.: 1) 
Kriese (B) 2:38. 100 m. dow.: 
1) Mróz (B) 1:12,5 100 na. mot.: 
1) Olejniczak (P) 1:21,5. 100 m.

jęła drużyna gdańska w czasie 
1:59,1, ustanawiając nowy re­
kord okręgu. Na dalszych miej­
scach znalazły się zespoły Byd­
goszczy — 2:03,5 Warszawy — 
2:04,8 i Poznania 2:21.
W—1,-14771


